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WSTĘP
Początek XXI wieku skłania do refleksji nad rolą i kształtem wychowania we współczesnym świecie. W obliczu zmieniających się warunków życia istnieje silna potrzeba określania właściwego poziomu wrażliwości. 

Każde dojrzałe i ukształtowane moralnie społeczeństwo, ma swoje korzenie w rodzinie.


 Przedmiotem mojej pracy są podstawowe problemy opieki i wychowania we współczesnym świecie.


W rozdziale pierwszym przedstawię różne ujęcia istoty rodziny , jej strukturę i funkcje. Następnie omówię jakie zmiany zaistniały we współczesnej rodzinie oraz jej znaczenie dla jednostki i społeczeństwa. W kolejnym punkcie przedstawię problemy z jakimi boryka się rodzina w procesie wychowania i opieki nad dziećmi.
1. STRUKTURA I FUNKCJE RODZINY


Każdy z nas nieco inaczej pojmuje rodzinę. Każdy z nas ma z tym słowem własne skojarzenia, zabarwione doświadczeniami z dzieciństwa. Jest wiele definicji rodziny, w różnych ujęciach. Te różne ujęcia istoty rodziny nie są ze sobą sprzeczne, nie wykluczają się wzajemnie, a można nawet powiedzieć, że się wzajemnie uzupełniają, uwypuklając różne aspekty życia rodziny i jej wielofunkcyjność.
Na gruncie nauk społecznych pojęciu „rodzina” nadaje się różne znaczenia, uwypuklające różne aspekty jej struktury i funkcjonowania. Przede wszystkim uznaje się powszechnie, że jest to naturalna grupa społeczna o charakterze otwartym, złożona z osób, które łączy stosunek małżeński i rodzicielski oraz silna więź interosobnicza. Rodzina składa się z mężczyzny i kobiety złączonych małżeństwem, i ich potomstwa (własnego lub adoptowanego) oraz w niektórych przypadkach osób innych, najczęściej najbliższych krewnych (babcia, dziadek), zamieszkujących pod jednym dachem, we wspólnym gospodarstwie domowym.


Niektórzy autorzy spostrzegają rodzinę jako instytucję społeczną i wychowawczą. Instytucjonalny charakter rodziny przejawia się w tym, że jest ona oparta na instytucji małżeństwa, jest jednostką prawną, gospodarczą i społeczną. Jako instytucja wychowawcza rozwija doniosłą działalność opiekuńczo wychowawczą, wprowadzającą swoich członków (szczególnie dzieci i młodzież) do życia społecznego, kulturalnego i zawodowego – we współpracy z innymi instytucjami.
 

Rodzina jest też pojmowana jako środowisko wychowawcze. Dlatego, że w sposób zamierzony i niezamierzony, zracjonalizowany i spontaniczny oddziałuje na osobowość dziecka, wytycza i utrwala określony zestaw wartości, które ukierunkowują jego aktywność i postępowanie przez całe życie. Wychowanie w rodzinie opiera się w głównej mierze na następujących mechanizmach:
· naśladownictwa i identyfikacji – wzorów, przykładów postępowania rodziców,

· kontroli społecznej, która często współwystępuje z szeroko pojętym systemem nagradzania i karania,

· inspiracji i pobudzania dziecka w zakresie rozwijania określonych, pożądanych kierunków aktywności.

Rodzina w ujęciu pedagogicznym jest pojmowana przede wszystkim jako grupa mała i pierwotna, środowisko i system edukacyjny oraz instytucja socjalizacyjno – wychowawcza i wspólnota emocjonalno – kulturowa.

Rodzina mała (nuklearna) składa się z dwóch lub jednego wspólnie mieszkających pokoleń, obejmuje męża, żonę i dzieci będące jeszcze na utrzymaniu. Rodzina rozszerzona to więcej niż dwa pokolenia żyjące razem, współpracujące dla dobra gospodarstwa rodzinnego, wspólnie odpowiedzialne za utrzymanie domu i wychowanie dzieci. Rodzina rozszerzona może obejmować wiele osób: dziadków, ciotki, wujków i kuzynów. Na skutek uprzemysłowienia i rozwoju społecznego struktura rodziny podlega zmianom od rozszerzonej do nuklearnej. Zwyczajowo podstawą rodziny było małżeństwo, obecnie wskaźnik zawierania małżeństw  obniżył się na rzecz kohabitacji czyli wspólnego mieszkania bez ślubu na wzór małżeństwa. Nastąpił natomiast wzrost urodzeń pozamałżeńskich i rozwodów. W ostatnich latach podejmowane są próby uznania za rodzinę związków homoseksualnych, a nawet zezwolenia takim związkom na adopcję dzieci.


W literaturze socjologicznej omawia się wiele funkcji rodziny. Zbigniew Tyszka omawia ich 11:

1. materialno – ekonomiczna: polega na zaspokojeniu materialnych potrzeb wszystkich członków rodziny,

2. opiekuńczo – zabezpieczająca: polega na zapewnieniu bezpieczeństwa materialnego i fizycznego członkom rodziny. W zakres jej działań wchodzi pielęgnacja niemowląt i małych dzieci, pomoc materialna dla osób starszych (rodziców, dziadków), a także opieka fizyczna nad osobami niedołężnymi,

3. prokreacyjna: polegająca na powoływaniu do życia i wychowywaniu młodych pokoleń,

4. seksualna: służąca zaspokajaniu potrzeb seksualnych pary małżeńskiej,

5. legalizacyjno – kontrolna: polega na przyswajaniu norm etycznych i społecznych oraz stosowaniu kontroli zachowania poszczególnych członków rodziny, włącznie z sankcjami za łamanie przyjętych kanonów,

6. stratyfikacyjna: wuraża się w określaniu statusu społecznego ze względu na pochodzenie rodzinne,

7. socjalizacyjna: polega na wieloletnim kształtowaniu osobowości dziecka, przygotowaniu go do życia w społeczeństwie,

8. kulturalna: polega na zapoznaniu młodego pokolenia z dziejami kultury danego społeczeństwa oraz budzeniu wrażliwości na wartości estetyczne i duchowe,

9. religijna: polega na wychowywaniu potomstwa w duchu religijnym, ukazywaniu mu związku sensu życia z wiarą w Boga,

10. rekreacyjno – towarzyska: polega na zaspokajaniu potrzeb utrzymania zażyłych nieformalnych kontaktów z niewielkim kręgiem osób, niezbędnych dla zachowania równowagi psychicznej, uniknięcia poczucia osamotnienia, dla psychicznego odprężenia i wypoczynku,
11. emocjonalno – ekspresyjna: polega na wypełnianiu potrzeb intymnego kontaktu psychicznego, który zwykle nie może być zrealizowany poza gronem najbliższych, zapewnia członkom rodziny poczucie wspólnoty.

Funkcje rodziny wskazują jak doniosła jest jej rola w kształtowaniu nowego pokolenia. W warunkach przemian ekonomicznych zaznaczają się trudności w ich wypełnianiu. Wiele rodzin nie może sprostać obowiązkowi pełnienia niektórych funkcji ze względu na trudności na rynku pracy, brak czasu na opiekę nad dziećmi czy osobami niedołężnymi w domu. Ich niewypełnienie sprzyja rozwojowi różnego rodzaju patologii rodzinnych.
2.RODZINA DAWNA I WSPÓŁCZESNA 
– JEJ ZNACZENIE DLA JEDNOSTKI 

I SPOŁECZEŃSTWA
Nasze współczesne rodziny są małe. Składają się z rodziców i dwójki lub jednego dziecka. Rodziny w których jest czworo i więcej dzieci, należą do wyjątków. Coraz rzadsze są rodziny trójpokoleniowe.  Występuje autonomizacja jednostek w rodzinie. Jednostka w coraz większej mierze jest uprawniona do eksponowania swych własnych problemów życiowych i do zawężenia swych zainteresowań problemami i potrzebami życiowymi innych ludzi.

 
Od czasów pojawienia się produkcji przemysłowej  zaistniały w rodzinie trzy istotne zmiany. Po pierwsze mąż wychodzi z domu do pracy najemnej w pozarodzinnych instytucjach pracy, po drugie, w następnej kolejności czyni to samo żona, po trzecie na skutek umasowienia nauczania pozadomowego dzieci wychodzą z domu do szkoły. Wzrasta autonomia jednostek wewnątrz rodziny, zwiększają się ich możliwości decydowania o sobie, o swoich losach. Każdy z członków rodziny w coraz większej mierze żyje swoim życiem.
 Niezależnie od sytuacji ekonomicznej warunki materialne życia dziecka uległy znacznej poprawie. Nie znaczy to, że w równym stopniu uległy poprawie warunki socjalizacji młodego człowieka, w pewnym sensie nawet się pogorszyły, Przeciętna matka pracuje zawodowo, a więc nie ma tyle czasu co dawniej, aby skupić się na sprawach domowych. Jej braku nie wyrównują instytucje społeczne, przejmujące część tradycyjnie kobiecych zadań, jak np. żłobki, przedszkola, czy wszelkiego rodzaju stołówki. W małych rodzinach, a zwłaszcza tych najmniejszych gdzie jest tylko jedno dziecko pojawia się nowe niebezpieczeństwo – zapatrzenia rodziców w cud świata jakim jest ów jedynak.
 

Jednostka nie odczuwa na ogół społecznie niegdyś sankcjonowanego obowiązku przedkładania dobra rodziny nad swoje własne i poza swoją rodziną nie spotyka się z dezaprobatą tej postawy. Co więcej, sama rodzina aprobuje jej pozarodzinne, indywidualne cele.

  Za podstawowy warunek satysfakcji małżeńskiej uznaje się długotrwałą miłość. Jeśli miłość wygaśnie pewna część współmałżonków czuje się upoważniona do ponownego poszukiwania szczęścia w następnych związkach, dobro dzieci uznając za rzecz drugorzędną. Naczelnym dobrem w oczach ludzi stała się nie tyle trwałość rodziny, ile jakość życia w jej ramach. W razie trudności powstałych w życiu rodzinnym te dwie tendencje wspomagają się w odczuwaniu złej jakości życia rodzinnego. Co sprzyja konfliktom, dezorganizacji rodziny i rozwodom.
 
Wszyscy mamy silną potrzebę przynależności. Pierwszą w życiu wspólnotą do której dziecko w życiu należy jest rodzina. To właśnie w prawidłowo funkcjonującej rodzinie uczymy się jak być człowiekiem. We wzorcowej sytuacji środowisko rodzinne zapewnia dziecku dostateczne bezpieczeństwo i prawidłowy rozwój. Dziecko może w pełni rozwinąć swoją osobowość, poznać siebie, swoje możliwości i zdolności. Dziecko kochane i w pełni doceniane łatwiej zaakceptuje siebie i innych. Jeśli nie jest zbyt mocno osądzane i wybacza mu się błędy, potrafi wyciągnąć z nich naukę. To właśnie rodzina nakłada pierwsze ograniczenia na naszą indywidualną wolność, to tu poznaje i uczy się pewnych wartości, co jest dobre, a co złe.
 Obecnie daje się zaobserwować ograniczenie kontrolnej funkcji rodziny. Współczesne warunki życia szczególnie miejskiego i wielkomiejskiego nie sprzyjają roztaczaniu przez rodzinę nieformalnej kontroli nad swymi członkami (anonimowość jednostki poza domem, zwiększenie się czasu przebywania poza domem rodzinnym). Nastąpił ogólny kryzys kontroli społecznej na wszelkich poziomach. Maleje również kontrola wewnętrzna poszczególnych jednostek(samokontrola) wynikająca z braku norm i wzorców właściwego postępowania. A więc także problem skutecznej socjalizacji – w tym również socjalizacji rodzinnej – należy uznać za jeden z najistotniejszych problemów współczesności.
 

Z opisanych przemian wynikają określone wnioski dotyczące przemian struktury rodziny współczesnej. W tych przemianach uwidaczniają się przede wszystkim następujące procesy, zjawiska: 
· autonomizacja członków rodziny,

· malenie spójności i dezintegracja rodziny,

· patologizacja społeczna i psychospołeczna jednostek mająca istotne reperkusje w życiu rodzinnym.

Na szczęście nie mamy – jak dotychczas – do czynienia z upadkiem rodziny. Co prawda kryzys przeżywają miliony rodzin, wiele z nich się rozpada, ale instytucja rodziny trwa nadal, zawiązują się nowe małżeństwa, jakkolwiek maleje liczba ślubów. Powstaje coraz więcej małżeństw i rodzin niesformalizowanych (konkubinat, konhabitacja) na niespotykaną dawniej skalę. Ludzie dostrzegają coraz mniejszą trwałość małżeństw, nie chcą przeżywać rozwodów. Poza tym coraz więcej par uważa swoje pożycie za sprawę prywatną niewymagającą instytucjonalizacji. Z socjologicznego punktu widzenia zarówno zalegalizowane pary jak i trwałe pary nie zalegalizowane wraz ze swoimi dziećmi tworzą instytucję rodziny, o ile wypełniają jej podstawowe funkcje.

3. PROBLEMY Z JAKIMI BORYKA SIĘ WSPÓŁCZESNA RODZINA
Rodzina jako grupa społeczna funkcjonuje tylko wtedy prawidłowo, kiedy zostają spełnione warunki jaj integracji. Nie ma jej tam gdzie nie ma wspólnych norm i wartości, ani tam gdzie brak jest wzajemnych oddziaływań członków grupy. Pod wpływem pogarszających się czynników materialno – bytowych, kulturowych, emocjonalnych rodzice nie mogą wywiązać się z obowiązków opiekuńczych wobec dzieci. Ulega rozbiciu więź między członkami rodziny.
Zakłócenia w funkcjonowaniu rodziny zawsze były i są wkomponowane w ogólne kształty i formy życia rodzinnego. Bezpośrednimi zagrożeniami dla życia rodzinnego jest: ubożenie społeczeństwa, bezrobocie, rozłąki zagraniczne, liberalizacja poglądów w dziedzinie etycznej rodząca wzrost rodzin niepełnych i zwiększająca liczbę rozwodów.

Skutki bezrobocia dotykają nie tylko jednostkę pozostającą bez pracy ale także jej rodzinę. Sytuacja bezrobocia utrudnia, a z czasem uniemożliwia spełnianie rodzinie szeregu funkcji.
 Brak pracy wystawia na ciężką próbę wewnętrzną siłę i zdrowie rodziny, i to w sposób odmienny niż inne przypadki losowe. Utrata dochodu i wynikająca z tego konieczność zaciskania pasa to jedna nieprzyjemna okoliczność. Ludzie muszą się prawidłowo odżywiać, posiadać mieszkanie, ponosić koszty jego utrzymania i wyposażenia, organizować wypoczynek swój i dzieci, korzystać z dóbr kultury. Zasiłek nie pozwala nawet na zaspokojenie osobistych potrzeb, a co dopiero rodziny, w której są dzieci i inne niepracujące osoby, które trzeba utrzymać. Jeszcze gorzej przytłaczający może być cios, jaki stan bezrobocia wymierza w poczucie własnej wartości rodzica.
 Bezrobocie  matki z reguły oznacza odebranie dziecka z przedszkola ze względu na niemożność ponoszenia związanych z tym kosztów. Tymczasem przedszkole to nie tylko placówka opiekuńcza ale przede wszystkim wychowawcza. Pełni również rolę wyrównawczą, szczególnie wobec dzieci z tych rodzin, w których wychowanie pozbawione jest elementów edukacyjnych. Bezrobocie jest przyczyną zakłócenia więzi emocjonalnych w rodzinie. 

Następstwem bezrobocia są wyjazdy zarobkowe za granicę jednego lub obojga rodziców w celu poprawy sytuacji materialnej rodziny. Dzieci w tym czasie pozostają pod opieką jednego z rodziców lub innych członków rodziny. Dziadkowie opiekują się wnukami, wspierają emocjonalnie.
Różne koleje losu narzucają taką drastyczną zmianę w strukturze rodziny i prawie zawsze są to wydarzenia traumatyczne, a nawet dla wnuków wyniszczające psychicznie. 

Aby zapobiec sytuacji utraty pracy lub podnieść status materialny rodziny rodzice starają się dołożyć wszelkich starań, aby pracodawca był zadowolony. Scenariusz codziennych zajęć w dzisiejszych czasach jest podobny: wiecznie się spieszą, nie mają czasu dla swoich dzieci. Widok dziecka z kluczem na szyi dziś już nikogo nie dziwi. Wielu rodziców pracuje ciężko i długo. Często mówią, że robią to dla dobra swojej pociechy. Należy jednak wziąć pod uwagę to, co dorośli tracą, gdy z braku czasu nie obserwują dorastania swojego dziecka. W którymś momencie okaże się, że nie potrafią porozumieć się ze swoim dzieckiem. Obecność rodziców jest niezbędna do tego, by dziecko mogło prawidłowo się rozwijać.
 

Kolejnym problemem współczesnej rodziny jest coraz częstszy jej rozpad. Rozwody i separacje są w naszych czasach zjawiskiem powszechnym. W niewielu przypadkach rozwód  jest jedynym wyjściem z sytuacji, jest tak np. w domach, gdzie panują okrucieństwo i przemoc, a dziecku dzieje się krzywda. W innych przypadkach, tam gdzie stosunki między rodzicami są napięte, a nie dochodzi do przemocy rodzice powinni zrobić wszystko żeby uratować małżeństwo dla dobra dzieci.
 Czasem mimo pomocy psychologów nie udaje się odbudować małżeństwa, wówczas opiekę nad dziećmi sprawuje jeden z rodziców, najczęściej matka. W Polsce obecnie co szósta rodzina to rodzina niepełna.
Problemem, który obecnie bardzo często dotyka rodzi jest alkoholizm. Sytuacja dziecka alkoholika to permanentny stres, brak poczucia bezpieczeństwa, narażenie na demoralizację, problemy duchowe, poczucie, że jest się obywatelem niższej kategorii. Alkoholik wywołuje u domowników poczucie winy. Ich życie kręci się wokół jego nałogu. Nigdy nie wiedzą czy dotrzyma słowa i przyjdzie na czas, czy gdy wróci do domu zrobi awanturę. Żyją w ciągłym strachu, bo osoba uzależniona często bywa brutalna, nieprzewidywalna w swoich reakcjach.

Chociaż rodzina stanowi na ogół źródło bezpieczeństwa i opieki czasami odgrywa wręcz przeciwną rolę. Maltretowanie dzieci stanowi tragiczny fakt w niektórych rodzinach. Rodzina stanowi najważniejszy kontekst, w którym zachodzi wczesny rozwój społeczny. Maltretowanie dzieci zaburza ich rozwój poznawczy i społeczny. Dzieci nawiązują relacje przywiązania z matkami maltretującymi, ale nie jest to przywiązania ufne.

Człowiek współczesny, a więc i rodzina, szczególnie silnie obarczony jest ciężarem wpływów z zewnątrz. Według danych z 1998 r. wskazuje się na sześć najważniejszych czynników, które mają swój udział w procesie wychowania młodego człowieka, są nimi : telewizja, grupa rówieśnicza, dom, świat filmów, prasa młodzieżowa, szkoła. Wartym odnotowania jest fakt, że trzy z nich to grupa mediów. Jeśli dodać do tego oddziaływanie sieci internetowej oraz gier komputerowych, to podjęcie tematyki multimediów i ich wpływ na wychowanie w rodzinie jest w pełni uzasadnione. Cechą wspólną współczesnych form przekazu jest jego silne oddziaływanie emocjonalne oraz nierzadko wpływanie na podświadomość. Siła multimediów osadzona jest w równoczesnym oddziaływaniu na wszystkie formy percepcji odbiorcy, to jest na wzrok, słuch, bodźce fizyczne i emocjonalne. Stąd wynikają szanse jak i bezpośrednie zagrożenia dla chłonnego umysłu młodego człowieka. Olbrzymi wpływ na psychikę dziecka ma telewizja. Dziecko uczestniczy w oglądanym spektaklu angażując się w pełni i często utożsamia się z bohaterami oglądanych filmów, nie licząc się z rzeczywistymi faktami. W psychice dziecka wytwarza się się nawyk uciekania w świat ułudy i fantazji z wielką potrzeba pozostania w nim na zawsze. W dzisiejszych czasach, gdy dzieci większość wolnego czasu spędzają przed telewizorem lub komputerem bez kontroli ze strony rodziców, stanowi to zagrożenie dla prawidłowego rozwoju młodych członków rodziny. Ekran kinowy i telewizyjny emanuje scenami gwałtu i przemocy. Sieje spustoszenie oraz destrukcyjnie wpływa na psychikę młodego człowieka.
Przy intensywnym rozwoju środków komunikacji na świecie i jego globalizacji obserwujemy zanik komunikacji we wspólnotach naturalnych dla człowieka, jak małżeństwo, rodzina. Zalew informacji powoduje zagłuszenie informacji od najbliższych. Często komunikacja od – do musi się „przebijać” przez ciągle włączony telewizor. Multimedialny charakter powoduje, że większą uwagę skupiamy na opakowanie i sposób podania niż na jej treść. Rodzi to nawyk powierzchownego traktowania spraw ważnych w życiu. Nasycenie informacjami skrajnymi powoduje znieczulenie człowieka na problemy występujące w najbliższym otoczeniu.

ZAKOŃCZENIE
Rodzina w swoim zintegrowanym uniwersalizmie społecznego psychospołecznego funkcjonowania jest – jak dotychczas – nie do zastąpienia i nie sposób sobie wyobrazić jej nieobecności w społeczeństwie. Ludzkość nie wypracowała dotychczas innej instytucji, która by mogła skutecznie zastąpić rodzinę i nie wiadomo czy uda się to w przyszłości. Podkreślić należy ogromną rolę rodziny w stosunku do społeczeństwa i jednostki. Trzeba, więc rodzinę chronić i wspierać.
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